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PLUS DLA KONESERÓW


                                                                jest to przedsięwzięcie, w ramach którego Best Film i Plus GSM  prezentują i promują najciekawsze filmy artystyczne kinematografii światowej – laureatów międzynarodowych festiwali. Są to filmy przeznaczone dla widzów poszukujących czegoś więcej niż tylko łatwej rozrywki, oferowanej przez obrazy kina komercyjnego. Twórcy filmów z cyklu PLUS DLA KONESERÓW to artyści o bogatej wyobraźni, a nie rzemieślnicy. Ich dzieła to najlepszy dowód na to, że kino artystyczne jest sztuką najwyższej próby, źródłem niepowtarzalnych wzruszeń i głębokiej refleksji. Człowiek do pełni człowieczeństwa, potrzebuje kontaktu z kulturą, sztuką, teatrem, filmem. PLUS DLA KONESERÓW zapewnia widzom wrażenia, które nie pryskają tuż po wyjściu z sali projekcyjnej, a rozwijają osobowość i wzbogacają sferę emocjonalną. O tych filmach widzowie dyskutują, spierają się, analizują, biorąc czynny udział w tworzeniu sztuki filmowej.  Patronat Plus GSM, jak i sama nazwa cyklu są nieprzypadkowe. Celem, który nam przyświeca jest wypromowanie w naszym kraju filmów najwyższej jakości, niosących za sobą głębokie, humanistyczne przesłanie.

TREŚĆ

Antwerpia, wczesny czerwiec, upalne, piątkowe popołudnie. 

Osiem osób. Osiem różnych historii. 

Każdy o czymś marzy, za czymś tęskni.

Słychać muzykę i wiatr. Jest policja i paranoja. Aluzje i bezpodstawne oskarżenia, dryfujący po mieście facet nazywany Windman, który chciałby pomóc wszystkim potrzebującym, ale nie jest w stanie pomóc samemu sobie.

Nocne party przyjmuje wszystkich....

Debiut reżyserski Toma Barmana to klimatyczna komedia z rytmiczną, wibrującą muzyką w tle.  

„Z piątku na sobotę” podbiło serca publiczności festiwali filmowych w Montrealu i Locarno. A już w maju zostaną zaprezentowane na zakończenie Festiwalu Filmów Unii Europejskiej w Warszawie.

O FILMIE - TOM BARMAN
Chciałem zrobić film, który kołysze, huśta, jąka się i zacina, dmie tam i z powrotem, i bezwstydnie nie posiada puenty. Film, który nie próbuje niczego wyjaśniać, pomija wiele, rozśmiesza, a w pewnym momencie po prostu się kończy. Myślałem również o filmie, w którym pokażę, jak ludzie widzą siebie nawzajem. 

Bardzo rzadko odnajduję w kinie flamandzkim coś dla mnie. Zawsze mnie to frustrowało, dlatego fascynowałem się kinem francuskim, hiszpańskim, a nawet amerykańskim czy duńskim. Nie próbuję opowiedzieć najdoskonalszej opowieści o ludziach. Opowiadam historię ludzi wybranych. Mieszkają w Antwerpii, niektórzy z nich potrafią się śmiać z samych siebie.

Jeśli chodzi o styl, nie lubię współczesnego, nastawionego na budowanie napięcia, przewidywalnego trendu w kinie. Robi się filmy, które mają się wszystkim podobać. Nie mam nic przeciwko komercji, dobry film jest dobrym filmem. Wierzę jednak, że kino jest czymś bardziej osobistym niż nam się wydaje. To nie tylko opowiadanie wymyślonych historii. Może odzwierciedlać filozofię życiową lub jakąś atmosferę albo złe samopoczucie, zostawiając przestrzeń na marzenia i fantazję. Ten film, jest w rzeczywistości kontynuacją mojej muzyki. Chcę ludzi wzruszać.
TOM BARMAN 

REŻYSER, SCENARZYSTA, MUZYK

Tom Barman należy do młodego pokolenia belgijskich artystów. Zawsze interesował się muzyką i filmem. To niespokojny duch. Ma mnóstwo zwariowanych pomysłów. Gdy miał 19 lat dostał się do szkoły filmowej, ale długo tam nie zagrzał miejsca. Doszedł do wniosku, że musi wybrać karierę w  zespole rockowym dEUS, który założył dwa lata wcześniej. Między 1993 a 1999 rokiem zagrał ponad 600 koncertów. dEUS wystąpił na wszystkich znaczących festiwalach rockowych w Europie (Rock Werchter, Montreux Jazz Festival, PinkPop, Glastonbury, Les Eurockéennes, Roskilde...). Tom Barman nagrał z zespołem kilkanaście płyt, m.in. „Zea” (1993), „Worst Case Scenario” (1994), „My Sister is My Clock” (1995), „In a Bar under the Sea” (1996), „The Ideal Crash” (1999). Nigdy nie zapomniał o swojej filmowej pasji, przede wszystkim reżyserując muzyczne klipy swojego zespołu. Teledysk do utworu „Turnpike”  pokazywano na festiwalach w Villa de Conde, Berlinie i Rotterdamie, a także w europejskich kinach przed filmem „Trainspotting”. A teledysk do utworu „Roses” dostał nagrodę dla najlepszego klipu niskobudżetowego w Cannes na Midem. Zrealizował także teledyski dla The Sands, Axelle Red, Arno oraz Opera of Flanders. W 1999 postanowił zrobić sobie roczną przerwę, skoncentrować się na napisaniu scenariusza i wyreżyserowaniu debiutanckiego filmu. Tak powstał „Z piątku na sobotę”. Trwało to w prawdzie nieco dłużej niż sam przewidywał, bo w międzyczasie nagrywał jako solista z nowym zespołem Magnus. Pierwszy album grupy ukazał się w październiku 2003. Natomiast nowy, długo oczekiwany album dEUS’a pojawi się jeszcze w tym roku. 

EKIPA

RENAAT LAMBEETS - ZDJĘCIA

Renaat jest z wykształcenia architektem, ale fascynację fotografią i ruchomym obrazem zaszczepił mu sam Stanley Kubrick, u którego asystował na planie filmu „Full Metal Jacket”. Jeden z najlepszych operatorów belgijskich. Największy specjalista od zdjęć „z ręki”.  

CHRISTIAN MONHEIM – DŹWI ĘK
Najczulsze belgijskie ucho. Nagrywał dźwięk w całej Europie... Pracował m.in. z Juliette Binoche na planie filmu „Kochankowie z Pont-Neuf” Leosa Caraxa, z twórcą francuskiej Nowej Fali Jean-Luc Godardem („Pochwała miłości”) oraz z najsłynniejszym flamandzkim reżyserem- Frankiem Van Passelem („Manneken Pis”).

ELS VOORSPELS - MONTAŻ

Els to człowiek renesansu: montażysta, kierownik produkcji, biznesmen. Produkował reklamy, teledyski, sztuki teatralne i operowe. Założył firmę Offline, która jako pierwsza w Belgii wykonywała montaż offline’owy. 

KAAT CAMERLYNCK – PRODUCENTKA 

Kaat to doświadczona producentka. Branżę filmową zna od podszewki. Zaczynała od podawania kawy w Kaaitheater, potem była asystentką producenta, księgową, sekretarką planu, a w końcu drugim kierownikiem produkcji. W 1999 założyła wspólnie z Alexem Sockmanem firmę producencką Corridor. Od tej pory wyprodukowała kilka uznanych w Belgii filmów.

ALEX STOCKMAN – PRODUCENT

Alex to typ humanisty. Współzałożyciel firmy producenckiej Corridor. Zanim został producentem przez kilkanaście lat pracował jako dziennikarz muzyczny i krytyk filmowy. Cztery lata temu zadebiutował jako reżyser. Jego film „Verboden te zuchten” odniósł sukces na Festiwalu Filmowym w Tbilisi, gdzie przyznano mu główną nagrodę – Złotego Prometeusza. Zakwalifikowano go także do konkursu Festiwalu Filmowego w Rotterdamie. Na realizację czekają już kolejne scenariusze...

CHRISTIAN PIERRE – PRODUCENT

Związany z belgijską branżą muzyczną. Był menedżerem wielu belgijskich zespołów, prowadził hotel i studio nagrań, grał na basie w grupie Musickness. „Z piątku na sobotę” to jego debiut producencki. Na co dzień jest agentem grupy dEUS i Toma Barmana.

AKTORZY

FRANK VERCRUYSSEN  - WALTER

W Polsce znany jest z filmu Franka Van Passela „Manneken Pis”, ale zagrał też w wielu innych filmach flamandzkich, między innymi: „Daens” i „Villa des Roses”,  Stijna Coninxa, „Rosie”.

JONAS BOEL – FRÉDÉRIQUE

Studiował w szkole filmowej, ale jej nie skończył. Założył, wraz z Polem Heyvaertem firmę Kung Fu, która organizuje happeningi, castingi, eventy i produkuje teledyski. Zagrał w filmach krótkometrażowych Felixa von Groeninena i Christopha Van Rompaey’a. Jako dziennikarz  pisywał do MaoMagazine, dopóki nie założył własnego pisma -  Magazien.

NATALI BROODS – NATALIE

Swoją pierwszą główną rolę zagrała w filmie Guido Hendericksa „S”, jeszcze podczas studiów aktorskich w Antwerpii. Film pokazywano na Festiwalach Filmowych w Karlowych Varach, Motrealu i Rotterdamie. W 1998 zagrała w krótkim metrażu „BXL Minuit” w reżyserii Dorrothe van deb Berghe.  Za tę rolę otrzymała nagrodę na festiwalu w Montecatini. 

TITUS DE VOOGDT  – FELIX

Studiował rzeźbę w Instytucie Sztuk Wizualnych na Uniwersytecie St-Lucas. Jako aktor zadebiutował w 1990 roku w serialu telewizyjnym dla dzieci Tam-tam. Jako aktor teatralny jest związany z grupą Victoria. W roku 2001 Zagrał w krótkim metrażu 50 CC Felixa Van.  „Z piątku na sobotę” to jego debiut na dużym ekranie. Niedługo zobaczymy go też w filmie „Steve & Sky” Felixa van Groeningena.

ERIC KLOECK – PAUL GARCIN 

Prowadzi kino i jest dystrybutorem filmowym. Wspólnie z Harrym Kümelem napisał kilka scenariuszy filmowych; teraz pracuje nad kolejnymi dwoma. Współtworzy program Festiwalu Filmowego w Brukseli. Jako aktor wystąpił po raz pierwszy w teledysku grupy dEUS – „Instant Street”. „Z piątku na sobotę” to jego debiut na dużym ekranie.

SAM LOUWYCK – WINDMAN

Aktor teatralny i tancerz. Pracował jako choreograf przy wielu sztukach teatralnych, m.in. przy Mijn Blackie. Zagrał w teledysku Toma Barmana „Turnpike” oraz w filmie krótkometrażowym Felixa Van Groeningena „50 CC”.

DIRK ROOFTHOOT – FIRMIN

Po skończeniu studiów aktorskich w Antwerpii dołączył do kilku grup teatralnych w Belgii i poza nią. Najważniejsze z nich to: Needcompany, le Kaaitheater, Wim Vandekeybus, Jan Fabre, Peter Sellers, Henri Threadgill i Wooster Group. Otrzymał wiele nagród, zarówno za role teatralne i filmowe. W 1991 zagrał w spektaklu Jana Fabre’a „Je suis sang”, otwierającym Międzynarodowy Festiwal Teatralny w Awignon. Jako aktor filmowy wystąpił m.in. w serialu „Terug naar Ooserdonck” Franka Van Passela oraz filmach kinowych: „Hombres complicados” Patrice’a Toye, Somberman’s Actie Caspera Verbrugge, Magonia  Ineke Smits, Olivetti 82 Rudy Van Den Bossche i Pleure pas, Germaine Alaina de Halleux.

MATTIAS SCHOENAERTS  – CHOUKI

Jest świeżo upieczonym absolwentem szkoły aktorskiej w Antwerpii. Karierę filmową zaczynał bardzo wcześnie. Do jego pierwszej roli zatrudnił go ojciec - Julien Schoenaerts, reżyser filmu „Mały książę”. Podczas studiów wystąpił w filmie kinowym „Meisje” Dorothée Van den Berghe’s. Matthias Schoenaerts jako twórca grafitti uczestniczył również w międzynarodowym projekcie Westpark Streetjam w Filadelfii.  

MUZYKA  WYKORZYSTANA W FILMIE

Autorem kompilacji i komentarzy jest Tom Barman
Część I 

Magnus: Summer’s Here 

Ten utwór zawiera próbkę twórzości Duka Pearsona i jest pierwszym singlem Magnus’a. Początkowo nie zamierzałem włączać mojej muzyki do filmu, ale została napisana (wraz z CJ Bollandem) podczas pisania scenariusza. Użyliśmy jej jednak, bo ma oczywiście atmosferę i aurę podobne do filmu. Mówią, że brzmię jak JJ Cale. Nie szkodzi.

Charles Mingus: Mysterious Blues

Mingus po prostu musiał w tym być. Słuchałem go przez cały czas pisania. To ten melodyjny, fajny, lekko dołujący klimat Mingus’a, który tak bardzo inspirował mnie  przez lata. Mingus = życie.

Squarepusher: My Red Hot Car

Czasem czułem się jak dzieciak w sklepie ze słodyczami. Po prostu łapałem moje płyty na chybił trafił i wrzucałem je do filmu. Ta piosenka była doskonała. Ma tempo, jest zabawna i dzięki przerwom idealna do którkich scen. Gdy zadzwoniliśmy z prośbą o pozwolenie jej użycia, zapytał, jak się ma dEUS. Miło. 

Toy: suspicion

Belgijska klasyka. Właśnie singlowe kołysanie. Zdecydowaliśmy się na użycie belgijskich piosenek w scenach w barze bilardowym. Hołd dla paru zapomnianych klejnotów flamandzkiego rocka lat osiemdziesiątych. Inni moi faworyci z tej epoki to „Zana” Luk’a Van Acker, „Lena” Twee Belgen i „Poison” the Weathermen. Chłopaki z Toy grali na imprezie z okazji premiery racząc nas utworem JJ Cale’a „Anyway the Wind Blows”. Wtedy przyszła policja.   

Oliver Nelson: Elegy for a Duck

Zabawny tytuł, wspaniała piosenka. Brzmi nieco jak muzyka Take Five, lecz grana przez Johna Bonham na perkusji. Scena, w której Felix tańczy przed swoim przyjacielem Frederique’iem była zrealizowana bez muzyki, podczas redagowania jednak ta piosenka po prostu w nią genialnie trafiła.

Nelson jest jednym z wielkich aranżerów jazzu ubiegłego stulecia. Sprawdźcie jego mistrzowski utwór „Blues and the Abstract Truth”. „Sound Pices” też jest świetny. Jego dźwięk jest nieco bardziej wyszukany niż Mingus’a, lecz ma tę sama pulsującą energię wielkiego miasta. Dziękujemy Oliverowi Nelson Jr. za pozwolenie na użycie tego utworu.

Max Berlin: Elle et Moi

Kręciliśmy tę scenę w zwolnionym tempie, pokazując aktorom i zespołowi na monitorze, jaka muzyka miałaby być. To chyba moja ulubiona scena. Wszystko było dobre: rytm, dodatki, spokojne zdjęcia Renaata Lambeeta, pogoda, aktorstwo (!), muzyka. Teksty piosenek są nieco perwersyjne. Taka jest ta scena. Świetna piosenka. 

Charlie Parker: In the still of the night  

Uwielbiam jazz z wokalem, szczególnie śpiewany przez chór. Kolejnym świetnym albumem w tej kategorii jest „It’s Time” Max’a Roacha. Wspaniała rzecz!

Szczególnie ta piosenka napisana przez Cole’a Portera była doskonała do zilustrowania nocy: widoki miasta, brzask, ptak lecący nad Scheldą, uderzający rytmicznie skrzydłami... 

Charlie Parker w belgijskim filmie. Wciąż sam nie mogę w to uwierzyć.

Young Mc: Got More Rhyms

Żadnych wielkich teorii na ten temat. Po prostu fajna hiphopowa ścieżka wzięta ze świetnego albumu „Stone Cold Rhymes” z ’89. Wydaje się, że ten człowiek zniknął z powierzchni Ziemi. Zapytajcie managera Christiana Pierre, jak łatwo było uzyskać prawa do tej piosenki.

The Kids: There Will Be No Next Time

Belgijska klasyka nr 2! Świetny tytuł, świetna piosenka. Ludo Mariman jest też w filmie jako dodatek w scenie „Chleb powszedni”. Niespecjalnie cieszy się ze śpiewaka operowego podczas śniadania.    

(Podczas castingu na śpiewaka operowego ktoś przyszedł z Toscą Verdiego. Nie ma tego na ścieżce dźwiękowej, bo trwa jakieś trzy dni. Jest piękne i tragiczne w wskroś. Doskonałe do jedzenia rogalików.)

Ludo miał śpiewać tę piosenkę na przyjęciu z okazji premiery razem z Evil Superstars, ale wtedy przyjechała policja i zabroniła muzyki live. Nie byłem szczęśliwy. Chciałem rocka. Ludo rockuje. 

Yazoo: Situation

Ta piosenka towarzyszy monologowi Frederique’a, w którym broni lat 80. 

Tańczy też do niej. Jednakowoż w lekko homoseksualny sposób. (Żart Jonasa!)

Tiefschwarz/ Magnus/ ILS (in da mix)

Wypróbujcie Tief Schwarz jako DJ’ów tego lata, grają podczas Ten Days Off w Gandawie. Acid Soul jest super-utworem elegancko zmiksowanym z muzyką Magnusa przez świetnego Senjan’a Jansena, autora i reżysera dźwięku „Z piątku na sobotę” i twórcę tej ścieżki dźwiękowej. A poza tym macie tu ILS z jednym z moich ulubionych breakbeatowych klasycznych kawałków. Wszyscy tańczyli podczas kręcenia zdjęć do party. Absolutnie wszyscy.    

JJ Cale: Magnolia

Zabawne, że te ścieżka nosi tę samą nazwę, co inny obecnie wyświetlany film. Cudowna „Magnolia” Paula Thomasa Andersona. Lecz cóż mógłbym powiedzieć o JJ Cale, czego nie powiedziałem już wielokrotnie? ON JEST KRÓLEM. Beztroskich, seksownych, wzruszających, melodyjnych i pięknych piosenek. Był inspiracją wszystkiego, co robię i szczęściarz ze mnie, że znalazł się w moim filmie.

Evil Superstars: Holy Spirit Come Home

Tak. Jedyny belgijski zespół, który obecnie zasługuje na miano „legendarnego” mocno osadził się w historii „Z piątku na sobotę”. Holy Spirit Mauro śpiewa o tym, że to może być Windman, może być Miłość, może być wszystko nieprzewidziane, lecz coś, na co ma się namiętną nadzieję, co może być samym Życiem. Tak to widzę… Co za szalona jazda w pożar rocka!    

Stade: Anatonal

Znalazłem to na jakiejś niesmowitej elektrycznej kompilacji i pokochałem ten jazzowo-funkowy atak rytmów. Jest w tym też coś groźnego i ciemnego. Lubię rzeczy groźne i ciemne. 

Dj Aphrodite: Lava Flows

Dźwięk i wizja. Ta ścieżka pięknie pasuje do jednej z kluczowych scen na imprezie: jedno ujęcie wszystkich głównych bohaterów patrzących na siebie, zakończone spojrzeniem Windmana na nas. 

Aphrodite jest live świetny jak DJ. Nie trzeba dodawać, że jestem dumny, iż znalazł się na tej płycie.   

Roots Manuva: Witness One Hope

Frank Vercruyssen, który gra Waltera zaproponował tę muzykę. Subtelnie odzwierciedla skacowany, narkotyczny stan umysłu, w jakim znajdują się chłopaki z Gandawy. Bas w tej piosence jest tak niski, że chcę mieć Rennie. Christian Pierre, który załatwiał wszelkie prawa do muzyki w tym filmie nienawidzi tej muzyki. Hahaha.

Herbie Hancock:Curiosity

Wzięte z oryginalnej ścieżki dźwiękowej do „Powiększenia” . Arcydzieła Antonioniego z lat sześćdziesiątych. Nie mam tu nic do dodania. Łamie mi serce. 

Ciąg dalszy nastąpi

Z ścieżkowymi pozdrowieniami,   

Wasz Tom Barman
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